
kr. 136 Kraków, Wtorek 18 maja 1818. Hocinik XXV,

V . miesięcznie ! 
v ' 50 ctm., 2V2szyi.70
^8odnicwo w  Krakowie 40 h., 
* dostawą do domu 46 h.

/ e5a numeru 4g \  
^̂ dynczego § Ui i o
*yg?!Bacye otwarte są wolne od 

pocztowej. —  Redakcya 
^■Pjsówniezwrace i bezimien- 

listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi sosyalno-dsmokratyeznei.
r- 1 • ■ ’ ■ ' J

Wychodzi codziennie o godzinie 6  w ieczorem .

R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w sk ie g o  5.

T ele fon  R edakcyi N r. 396. 
Tele fon  A dm in istrac jo  N r. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095: 
Fach pocztowy na  listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e ra to w y :
uL Gołąbią L. 2. I. p.

(R óg  u l. B rackie j) 
T elefonu  N r. 1354.

Konto czekowe 910.
C eny  ogłoszeń: Za miejsce wier* 
sza petitem  24 h. Za miejsce w ier. 
sza petitem  w  nadesłanem 60 )$.

Dwie szkoły.
J ^ ^ n °  z p ism , w y c h o d z ą c y c h  w  K ró le s tw ie , 
H o ? 08' ° P 'S z a k o ń c z e n ia  ro k u  sz k o ln e g o  w  

j-.le w ie jsk ie j w  Je ż o w e j W o li. 
tjąj®. z a trz y m u je m y  s ię  tu  n a d  fa k te m , n a o g ó ł 

• ’ z e  sz k o łę  u fu n d o w a ł b y ł i o to -
y P ieczą  d w ó r  ta m te js z y .

Wĵ e sp ra w o z d a n ia  p o d n o s im y  to , co p r z e d s ta ­
wi . " T c z u w a n ą  p rz e z  lu d  w a r to ś ć  s z k o ły  p o l-  
X J . w  z e s ta w ie n iu  z d a w n ą  sz k o łą  lu d o w ą , 
W  ?re .i c a r a t  c z y n ił n a rz ę d z ie  ru s y f ik a c y ja e ,  
Wie-alAc te m  sa m e m  d o  sz k o ln ic tw a  lu d n o ść  

a  * p o trz v m u ją c  o lb rz y m ie  z a s tę p y  a n a l-
“ ow.

„ P o p rz e z  śp ie w , d e k la m a c y e  —  p isz e  
sp ra w o z d a w c a  —  p ły n ie  o p o w ie ś ć  g r o m a ­
d n a  o  p rz e sz ło ś c i n a s z e j.  Ze sw a d ą , sw o ­
b o d ą , c z y s ty m  ję z y k ie m  p o lsk im  p rz e ś c i­
g a ją  s ię  d z iec i w  o p o w ie śc ia c h  b a rw n y c h
0 J a d w id z e  k ró lo w e j, o  C h ro b ry m , J a g ie l le
1 C z a rn e c k im . W  o cz ac h  p rz y g o d n y c h  s łu ­
ch aczó w  łzy , tw a rz e  m a te k  w ie ś n ia c z e k  
ro z ra d o w a n e , cz o ła  o jcó w  p o w a ż n e , s k u ­
p ione .

A  o to  i s k rz ę tn e ,  t r u d n e  w y p ra c o w a n ia  
R achunków , o p is y  z iem i o jc z y s te j, w ia d o ­
m ości z p rz y r o d y  k r a ju  ro d z in n e g o , k a je ty
2 p ism e m  p o p ra w n e m , w y ra ź n e m .

O ce n a  p o s tę p ó w , c e n z u ry , n a g ro d y , p r z e ­
m ó w ien ie  p rz e d s ta w ic ie la  sp o łe c z n e j w ła ­
dzy  sz k o ln e j o d c z u te , ro z u m ia n e , w y s łu ­
c h a n e  z z a u fa n ie m .

Z a k o ń c z e n ie :  „B oże , c o ś  P o lsk ę * . G ło ­
sami d z iec i n ie  b ła g a ln a  p ro ś b a ,  a  p e łn a  
" d a ry  za p o w ie d z , ż e  ta k  w y c h o w a n y m  ra -  
czy  w ró c ić  O jczy zn ę , w o ln o ść .*

POfl te n  sa m  k o re s p o n d e n t  p rz y ta c z a  o b ra z  
ei u ro c z y s to śc i sz k o ln e j , g d y  n a d  w szy - 

1,1 w  K ró le s tw ie  c ią ż y ła  z m o ra  r o s y j s k a : .
„ W sp o m n ie n ia m i z  n ie d a w n e j p rze sz ło śc i 

dzieli s ię  je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  p o p isu  z g r u ­
p a  o só b , o p u sz c z a ją c y c h  iz b ę  s z k o ln ą . P a r ę  

te m u  d o  je d n e j ze  sz k ó ł lu d o w y c h  n a  
P °p is  z je ż d ż a  n a c z e ln ik  d y re k c y i.  W  p r z ę d ­

z e ń  a k tu  u ro c z y s te g o  sz k o ła , n a u c z y c ie l, 
dzieci p e łn i  p o p ło c h u . G e n e ra ln a  p ró b a  —  
P o w ta rz a n ie , ro z d a w n ic tw o  ró l r a n k ie m ;  
f ° z s !a w io n e  p la c ó w k i d a ją  z n a ć :  „ jed z ie , 
•ładzie*, ś m ie r te ln a  c isz a  z a le g ła  w  d u sz n e j 
'z b ie  —  p o r t r e ty  c a ró w , ik o n a , zd a  s ię , 
iles£Cze g r o ż n jej p a t rz ą  n a  z a trw o ż o n y c h .

c h y , s u ro w y  g ło s  n a c z e ln ik a  „ z d a ro w o  
r ? h ja ta “ —  „ z d ra w ia  ż e ła je m * . R o z p o cz ą ł 

p o p is  o d śp ie w a n ie m  „K o l s la w ie n * , p ó ­
źn iej c z y ta n ie , ro z b io ry , „ sz c z ita n je * , „s ti- 

(po  ro s y js k u :  r a c h u u k i ,  w ie rsz e , red. 
.j8. . A ). Z a k o ń c z e n ie  — „B oże c a ra  c h ra n i* . 

. !f  z a m iło w a n ia  d o  o ś w ia ty  m o g ła  w zn ie -  
‘dęc; a s z k o ła ?  C h ło p , g d y  "do n ie j p o sy ła ł 
^  w  Czy n ’  ̂ to  u a p ó ł m e c h a n ic z n ie , ta k  ja k  

2vv&nie w ó jto w sk ie  p o d je ż d ż a ł p o d  u rz ą d  
S  2 p o d w o d ą ;  tro c h ę  lic z y ł p r z y te m  n a  

d z iec k o  n a u c z y  s ię  ch o ć  n a  p is a n e m  ro -
, * {y le !
| \  _  :>e\vszczyzna, w tła c z a n a  d z ia tw ie  w  g ło - 
J  cZ ęściem , ry c h ło  s ię  u lo tn i ła ,  a le  k o sz te m  
yizc , 11 ^0 p o k o le n ie  p rz y sz ły c h  o b y w a te li  k r a ju  

się  n ie  d o w ia d y w a ło , c o b y  b y ło  p o s ie ­
w y  ^ g o  p rz y w ią z a n ia  d o  r z e c z y  o jc z y s ty c h , 
Ląbie iriu d a w a to  p o c z ą tk i, u ła tw ia ją c e  p o z n a ­

l i  n i ż s z y c h ,  n iż  e le m e n ta rn e ,  z a so b ó w  k u l-  
t fą  ^ńsec ież  w o k ó ł n ie g o  p o lsk ie j.

b y ła , ja k b y  j a k ą ś  s a m o tn ą  k ę p ą ,  
*ek Dle w y b ra n ą  n a  b a g n ie , sk ą d  n ie m a  

5 łą c z ą c y c h  j ą  z o ś ro d k a m i k u l tu ra ln ie j -
[j

w ięc , iż  w  K ró le s tw ie  w  w ie lu  o k o ­
p ią  Po d z iś  d z ie ń  lu d  w ie jsk i in a  p rz y g o to -  
łą jjg °o y w a te lsk ieg o  n ie w ie le .

s am ą , z re s z tą ,  ro lę  o d g ry w a ło  i r o s y j ­

Komunikat austryacki.
. U rzęd o w o  d o n o s z ą  d n ia  15  m a ja :  * ‘ ‘ Wiedeń. 15 m a je .

Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny; P o ło ż e n ie  n ie z m ie n io n e .
Włoski teren wojenny: W czo ra j p o  p o łu d n iu  ro z w in ę ły  s ię  w  k ilk u  o d c in k a c h  ż y w e  w alk i 

a r ty le r y i ,  k tó r e  ta k ż e  d z is ia j t r w ą ja  d a le j. W  n o c y  o b rz u c ili n a s i  lo tn ic y  z a k ła d y  A d ry i k o ło  M on- 
fa lc o n y , d w o rz e c  w  C e rv ig n a n o  i in n e  z a k ła d y  w o jsk o w e  w y d a tn ie  b o m b a m i. W s z y s tk ie  s a m o ­
lo ty  p o w ró c iły  n ie u sz k o d z o n e .

N a  z a c h ó d  o d  S a n  M a rtin o  w y p a r ła  n a s z a  a r ty le r y a  n ie p rz y ja c ie la  z je g o  w y s u n ię ty c h  
o k o p ó w  i o d rz u c iła  k ilk a  k o n tr a ta k ó w . W y p a d y  W ło ch ó w  n a  p ó łn o c  o d  M o n te  S a n  M ichele  z a ­
ła m a ły  s ię .

M iasto  G o ry c y a  z n a jd o w a ło  s ię  w ie c z o re m  w  o g a iu . T a k ż e  n a  p ó łn o c  p rz y c z ó łk a  m o s to w e g o  
T o lm in u  w ta rg n ę ły  n a s z e  w o js k a  w  k ilk u  m ie jsc a c h  do  w ło sk ic h  o k o p ó w . ; , v ' i ; - -  

Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

W ydarzenia na morzu.
U rzęd o w o  d o n o s z ą  d n ia  14 m a ja . Wiedeń, 15 m a ja .
D n ia  13 b . m . p o p o łu d n iu  o b rz u c iła  e s k a d r a  h y d ro p la n ó w  s k u te c z n ie  b o m b a m i w o jsk o w e  

u rz ą d z e n ia  w  V a!o n ie  i n a  w y sp ie  S a se n o  i m im o  b a rd z o  g w a łto w n e g o  c g n ia  C ib ro n n eg o  w  do- 
b r y m  s ta n ie  w ró c iła . ~ Komenda floty.

s k ie  sz k o ln ic tw o  ś re d n ie  i w y ższ e  w  z a b o rz e  
ro sy jsk im .

Z d ro w y  in s ty n k t  m ło d z ie ży  p o lsk ie j w y ra z ił  
s ię  te d y  n a j tr a fn ie j ,  r z u c a ją c  h a s ło  b o jk o tu  ty c h  
sz k ó ł z< c h w ilą , g d y  c a r a t  w  o k re s ie  u s tę p s tw  
w  d o b ie  re w o lu c y jn e j d a ł  m o ż n o ść  z a k ła d a n ia  
p r y w a tn y c h  sz k ó l p o lsk ic h .

A le  ile  z a s tę p ó w  m ło d z ie ż y  d rę c z y ło  s ię  p r z e d ­
te m  w  ty c h  r o s y js k ic h  sz k o ła c h , w y ja ła w ia ją ­
cy c h  i k a le c z ą c y c h  zw ła sz c z a  n a tu r y  w raż liw e!

A  p o te m  ile  t a  s z k o ła , ta k  u s i ln ie  n a w e t n ie  
p rz e m ilc z a ją c a , le cz  z o h y d z a ją c a  rz e c z y  p o lsk ie , 
p rz y c z y n iła  s ię  d o  z a o s tr z e n ia  ró ż n y c h  k w e s ty j ,  
ż e  p rz y p o m n im y  c h o ć b y  li te w sk ą , k tó re j  z a o ­
g n ie n ie  n ie ty lk o  n a  te ry to ry u m  L itw y , le cz  i 
w  g u b e rn i i  su w a lsk ie j d a w a ło  s ię  b y ło  o d c z u ­
w ać.

A  i r ó ż n e ,  o s ta tn ie m i c z a s y  g ło śn ie js z e  w y ­
s tą p ie n ia  ż y d o w sk ie  te ż  c z e rp a ły  sw e  ź ró d ło  w  
p e w n y m  s to p n iu  s tą d , ż e  w  g r ę  w ch o d z iło  z a ­
k o rz e n io n e  o d d z ia ły w a n ie  s z k o ły  n ie  p o lsk ie j, 
le cz  ro sy jsk ie j.

Zajścia pod Salonikami.
Lucjano, 15 m a ja .

„S eco io*  d o n o s i z S a lo n ik , że  m a rs z  w o jsk  
k o a l ic y jn y c h  n a  F io r in ę  i S a ro s  ro z p o c z y n a  p ie r­
w szą fazę  koalicyjną. W  w ie lu  p u n k ta c h  s to ją  
w o jsk a  n ie p rz y ja c ie ls k ie  w  o d le g ło śc i 4  k ilo m e ­
tró w  o d  s ie b ie .

O b e c n ie  u s ta w ic z n ie  s ię  p ra c u je  n a d  n a p r a w ą  
d ró g  d la  a r ty le r y i  i t r e n u .  B ez p rz e rw y  p r z y ­
b y w a ją  s e rb s k ie  w o jsk a  d ro g ą  m o rsk ą ; k o n c e n ­
tr u ją  s ię  n a  p ó łn o c y  p ó łw y s p u  C h a łk id ik e .

Sprawa Suchomlinowa.
Wiedeń, 15 maja.

„S ono-uud  M ontags-Zeitung* donosi z H ag i: Od 
chw ili uw ięzien ia S uchom linow a codziennie odby ­
w ają  się dalsze arssztawania w zw iązku  z tą  sp ra ­
w ą zarów no  w P e te rsb u rg u  jak  w  innych  m iastach .

Minister Szuwajew o dyscyplinie 
w rosyjskiej armii.

Zurych, 15 m a ja .
G e n e ra ł  S z u w a je w , n o w y  ro s y js k i  m in is te r  

w o jn y , w y d a ł ro z k a z , w  k tó ry m  p o w ia d a , iż  w  
o s ta tn ic h  c z a s a c h  c o ra z  b a rd z ie j s ię  m u o ż ą  w y ­
p a d k i n ie p o s łu s z e ń s tw a , i to  w  ro z m ia ra c h  g ro - 
ź u y c h . S o ld ac i c z ę s to  o tw a rc ie  w y ś m ie w a ją  s ię  
ze  sw y c h  p rz e ło ż o n y c h . W  o s ta tn im  m ie s ią c u  
s ą d y  w o je n n e  z a jm o w a ły  s ię  7.300 wypadkami 
czynnego znieważania przełożonymi. P e w ie n  g e n e ­
r a ł  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  b a g n e te m . T o  w ie lk ie

o s ła b ie n ie  d y s c y p lin y  m o ż e  u c z y n ić  ro s y js k ą  a r ­
m ię  n ie z d o ln ą  d o  z w y c ię s tw a . .»

Trudna sytuacya ekonomiczna 
w Rosyi. j

Sztokholm, 15 m a ja .
„ A fte n p o s te n *  z a m ie sz c z a  s p ra w o z d a n ie  p e ­

w n e g o  k u p c a  n o rw e s k ie g o , k tó r y  w ró c ił  n ie d a ­
w n o  z  R o sy i, o  s to s u n k a c h  ta m te js z y c h .

Z esz łe g o  ro k u  —  o p o w ia d a  ów  k u p ie c  —  za- 
s ia n o  w  R o sy i d a le k o  m n i e j  z b o ż a ,  n iż  z w y ­
k le . O b e c n ie  z a s ie w  j e s t  je s z c z e  m n ie js z y , d o  
c z eg o  p rz y c z y n ił s ię  w z ra s ta ją c y  z k a ż d y m  d n ie m  
brak robotników . W  p o łu d n io w e j R o sy i s ą  je sz c z e  
w ie lk ie  z a p a s y  zb o ż a , le cz  o n e  n ie  w c h o d z ą  w  
r a c h u b ę ,  p o n ie w a ż  t r a n s p o r t  i c h  j e s t  n i e ­
m o ż l i w y .  a.

W y w ó z  n ie k tó ry c h  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i z o s ta ł 
z a k a z a n y , in n e  z a ś  w o ln o  w y w o z ić  ty lk o  d o  
A n g lii. T ru d n o ś c i  t r a n s p o r tu  s ą  o g ro m n e . C a łe  
w a g o n y  z n ik a ją  ta k ,  iż  n ie  m o ż n a  ic h  o d n a ­
leźć .

W  ca le m  p a ń s tw ie  d a je  s ię  o d c z u w a ć  c o ra z  
w ię k s z y  b r a k  s ił ro b o c z y c h , p o n ie w a ż  o d  p o ­
c z ą t k u  w o j n y  p o w o ł a n o  p o d  b r o ń  o-  
g ó ł e m  dwadzieścia milionów ludzi (?).

P ła c a  ro b o tn ic z a  w y n o s i p rz e c ię tn ie  8 - r u b li  
d z i e n n ie , a  d la  c z ło w ie k a  i  k o n ia  n a w e t  12 
r u b l i .

C e n y  ś ro d k ó w  sp o ż y w c z y c h , a  ta k ż e  i to w a ­
ró w , k tó r e  t r z e b a  sp ro w a d z a ć , d o c h o d z ą  d o  n ie ­
s ły c h a n e j w y so k o śc i. -

Wrzenie robotnicze w Szkocyi.
Kopenhaga, 16 m a ja .

W  o k rę g u  p rz e m y s ło w y m  g ła s g o w s k im  p a ­
n u je  s i ln e  w rz e n ie  r e w o lu c y jn e  w ś ró d  r o b o tn i ­
k ó w . S k ie ro w a n e  o n o  j e s t  p rz e c iw k o  u s ta w ie  
a m u n ic y jn e j i ró ż n y m  z a rz ą d z e n io m  w o js k o ­
w y m .

P a r u  p rzy w ó d c ó w  a re s z to w a n o . D w aj z o s ta li 
ro z s trz e la n i .

P o ło ż e n ie  z a o s trz y ło  s ię  t a k ,  ż e  fa b ry k o m  a- 
m u ń ic y i i  w a r s z ta to m  w o jsk o w y m  z a p ro p o n o w a ł 
r z ą d  w z m o c n ie n ie  s tra ż y .

Przewidywania wojny Stanów  
z Meksykiem .

R otterdam , 15 m aja.
„D aily  T elegrąph*  donosi z N ow ego Jo rk u , iż 

w ojna pom iędzy  M eksykiem  a  S tanam i Zjednoczo- 
nem i okaże  się, zapew ne, nieuniknioną. R okow a­
nia pom iędzy gen . O regonem  a  S cottem  n ie dały  
w yn iku .

O chronę ob y w ate li S tan ó w  w M eksyku  —  w r a ­
zie w y b u ch u  w ojny  —  o b ję łab y  w ed le parysk iego  
„M atin “ F ra n cv a .



„N A P K L O  L"

Prawicowcy rosyjscy prze­
ciwko Polakom.

P ra s a  p o ls k a  w  P e te r s b u r g u ,  M o sk w ie  i K ijo ­
w ie z w ra c a  u w a g ę , iż  k a ż d y  p ra w ie  n u m e r  r o ­
sy js k ic h  o rg a n ó w  p ra w ic o w y c h  i t. zw . g a d z i­
n o w y c h  p rz y n o s i  n o w y  a r ty k u ł  p rz e c iw p o lsk i . 
K a m p a n ia  ta  s ta ła  s ię  b a rd z o  u lu b io n y m  te m a ­
te m  w  p e w n e j cz ęśc i p ra s y  ro sy jsk ie j i z ja w i­
sk ie m  p ra w ie  c o d z ie n n e m .

S z c z eg ó ln ie  d w ie  s p ra w y  s ą  p rz e d m io ta m i z a ­
w z ię ty c h  a ta k ó w  ze  s t r o n y  d z ie n n ik ó w  ro s y j­
sk ic h , n ia n o w ic ie  s p ra w a  z n i e s i e n i a  o g r a ­
n i c z e ń  d l a  P o l a k ó w ,  o ra z  k w e s ty a  z w a l ­
c z a n i a  w  R o s y i  k a t o l i c y z m u .

O te j o s ta tn ie j  ro z p isu je  s ię  o s ta tn io  „G o łos 
R o s ji" , k tó r y  m ów i m ię d z y  in n e m i d o s ło w n ie , 
ja k  n a s tę p u je :  „ J e s te ś m y  z d a n ia , iż  o b e c n ie  m a ­
m y  w a ż n ie jsz e  s p ra w y  n iż  d o s ta rc z a n ie  m a te -  
ry a łó w  p o lsk im  b iu ro m  in fo rm a c y jn y m  i k o k ie ­
to w a n ie  k s ię ż y  k a to lic k ic h . 0  a tm o s fe rz e  w y tw o ­
rzo n e j p rz e z  p o s ta w ie n ie  n a  w o k a n d ę  sp ra w y  
p o lsk ie j, w in n iśm y  są d z ić  n ie  z p rz e m ó w ie ń  w  
R ad z ie  p a ń s tw a  w y g ła s z a n y c h  s p e c y a tn ie  d la  
m in is tró w  i m o ż e  b y ć  d la  o só b  w y że j o d  n ic h  
z n a jd u ją c y c h  s ię , a le  z  te g o , co  m ów i s ię  w  s p o ­
łe c z e ń s tw ie  p o lsk ie m  i w  p r a s ie  p o lsk ie j, c h o ­
c iaż b y  w  w y d a w a n e j w S z w a jc a ry i „ R e v u e  d e  
P o lo g n e " . Z ty c h  ź ró d e ł są d z ą c  ( trz e b a  m ieć  
o d w a g ę  p rz y z n a ć  s ię  d o  te g o ), p o s ta w ie n ie  s p r a ­
w y p o lsk ie j s tw a rz a  t a k ą  a tm o s fe rę , w  k tó re j 
o m a w ia n ie  je j n ie  b ę d z ie  m ia ło  n a  w id o k u  in te ­
re só w  R o s y i" .

Trzy momenty przed kościołem  
Karm elitów  w  W arszawie.

P . Iza  M o sz c z e ń sk a , p o d k re ś la ją c  te  g o rą c e  
w iw a ty , ja k im i w ita ła  W a rs z a w a  w  d . 3 m a ja  
le g io n is tó w , u s ta w io n y c h  u  p o d n ó ż a  p o m n ik a  
M ick iew icza , ta k ie  d a le j s n u je  m y ś li w  p io tr ­
k o w sk im  „ D z ie n n ik u  N a r o d o w y m " :

„W  te m  sa m e m  m ie jsc u  —  p rz e d  k o śc io łe m  
K a rm e litó w  —  n ie g d y ś , p rz e sz ło  50  la t  te m u , 
p a d a ł y  s a l w y  w  tłu m  ro z m o d lo n y  i la ła  s ię  
k re w  m ę c z e ń sk a .

W  tem  sa m e m  m ie jsc u , la t  te m u  18, g d y  o d ­
s ła n ia n o  p o m n ik  w ie sz c z a , m ilcz ąc a  W a rsz a w a  
łz y  w e s tc h n ie n ia  i k w ia ty  s y p a ła  m u  p o d  n o g i 
w  c ich y , z im o w y  p o ra n e k , o t o c z o n a  g ę s t ą  
s t r a ż ą  w o j s k a  r o s y j s k i e g o ,  ja k  g d y b y  
je d n o  s ło w o  n a  cz eść  tw ó rc y  „ D z iad ó w "  m o g ło  
w s tr z ą s n ą ć  p o s a d a m i c a r a tu .

A  d z iś  s iw e  m u n d u ry  n a s z y c h  s trz e lc ó w  p ię ­
k n ie j,  n iż  k w ia ty  w ie ń c z ą  p o d n ó ż e  p o są g u , z w ia ­
s tu n y  w io sn y , o  ja k ie j  m a rz y ł p o e ta ,  w  c z y n  
w c ie lo n a  tę s k n o ta  d u s z y , k tó r a  k o c h a ła  i c ie r ­
p ia ła  z a  m il io n y . O n , co  s z ta n d a r  L e g io n ó w  
n a  W a ty k a n ie  św ięc ił, co  w  o s ta tn ic h  ch w ila c h  
L eg io n  p o lsk i w K o n s ta n ty n o p o lu  fo rm o w a ł —  
d z iś  z w y so k ie j k o lu m n y  sp o g lą d a  n a  n o w y  L e ­
g io n  p o lsk i —  z w y c ię sk i, c h w a łą  o k r y ty ,  k u  
p ro m ie n n e j p rz y sz ło śc i w io d ą c y  O jc z y z n ę " .

Z blag prasy koalicyjnej.
W  so c y a lis ty e z n y m  d z ie n n ik u  f ra n c u s k im  „P o- 

p u la ir e  d u  C e n tre "  z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c y  a r t y ­
k u lik , p e łn y  z g ry ź liw e j iro n ii:

P e w ie n  m ój p rz y ja c ie l p o w ie d z ia ł m i n ie d a ­
w n o : „W  p e w n y c h  s p ra w a c h  je s te m  cz ło w ie k iem  
o ry g in a ln y m . N ig d y  m ia n o w ic ie  n ie  c z y tu ję  d z ie n ­
n ik ó w  b ie ż ą c y c h . W p ra w d z ie  k u p u ję  je ,  j a k  to  
c z y n i k a ż d y , le cz  c z y ta n i  j e  d o p ie ro  w ó w cza s , 
g d y  u p ły n ie  r o k  lu b  l 1/* r o k u .

W czo ra j, g d y  k ła d łe m  s ię  sp a ć , w y d o b y łe m  
n u m e r  „ J o u rn a la " ,  w ie lk ie g o  p a ry s k ie g o  d z ie n ­
n ik a  z r . 1915. P rz e c z y ta łe m  ta m  d o s k o n a ły  a r ty k u ł  
n a  3 s z p a lty  p . L u d w ik a  N a d e a u  o  b e z p o ś re d n io  
m a ją c e m  n a s tą p ić  z a j ę c i u  B u d a p e s z t u  
p rz e z  R o s y a u !  A r ty k u ł  w sp o m in a , że  B u d a p e sz t 
b y ł ju ż  p ra w ie  z d o b y ty  i ż e  a u s t ry a c k i  rz ą d  ju ż  
z n a jd o w a ł s ię  w  d ro d z e , u c i e k a j ą c  d o  N i e ­
m i e c ,  o cz y w iśc ie  z a b ie ra ją c  ze  s o b ą  s k a rb  w o ­
je n n y  w 20  w a g o n a c h  k o le jo w y c h . W s z y s tk o  to  
d o k ła d n ie  o p o w ie d z ia n o  n a  p o d s ta w ie  n a j le p s z y c h  
ź ró d e ł.

D a le j w y c ią g n ą łe m  s ta r y  „ M a tin " , k tó r y  r ó ­
w n ie ż  u d z ie lił m i ś c is ły c h  w y ja ś n ie ń ,  że  R o s y a ­

n ie  z n a jd u ją  s ię  t jd k o  w  o d le g ło śc i 5  e t a p ó w  
o d  B e r l i n a .

O g ro m n ie  s ię  te m  z a in te re s o w a łe m , w y c ią ­
g n ą łe m  je s z c z e  d z ie n n ik  n a s z e g o  d z ie  n e g o  H er- 
v e g o  i za  5  c e n tim ó w  u jrz a łe m  je sz c z e  k o m ­
p le tn e  z d r u z g o t a n i e  f o r t ó w  d a r d a n e l -  
s k i c h  i zw y c ię sk i w ja z d  f ra n c u s k o -a n g ie ls k ic h  
w o jsk  do  K o n s ta n ty n o p o la .

—  J e ś li  p a n  b ę d z ie sz  d a le j c z y ta ł H e rv e g o  —  
z a u w a ż y łe m  ze  sw ej s t r o n y  —  to  w k ró tc e  u j­
r z y  p a n , j a k  c z w ó rp o ro z u m ie n ie  w  z w ią z k u  z 
B u łg a ry ą  i R u m u n ią  d o b ija ją  A u s tr y ę  i W ę g ry . 
J e s t  d o s k o n a łą  id e a  c z y ta ć  d z ie n n ik i  d o p ie ro  
p o  r o k u : w  te n  sp o só b  s ta ją  s ię  z n a c z n ie  c ie ­
k a w sz e .

Sytuacya w  Grecyi.
Berlin, 15 m a ja .

„V o ss . Z tg "  d o n o s i z  A te n , iż  s p ra w a  p r z e ­
w ie z ie n ia  S e rb ó w  p rz e z  G re c y ę  z d a je  s ię  b y ć  
ostatecznie załatwioną. G re c c y  a m b a s a d o ro w ie  
w  k r a ja c h  k o a lic y i d o n ie ś li sw e m u  rz ą d o w i, iż 
k o a l ic y a  za d o w o li s ię  te m , że  p rz e w ie z ie  s e r b ­
sk ie  o d d z ia ły , z  k tó ry c h  s/i  p r z y b y ły  ju ż  do  
S a lo n ik , m o r z e m .  W te n  sp o só b  Venizelos zo­
stał opuszczony przez koalicyę (ż ą d a ł p rz e w ie z ie ­
n ia  k o n ie c z n ie  lą d e m ) w  ty m  m o m e n c ie , g d y  
p rz e s ta ł b y ć  p o lr z e b n y m  ja k o  s t r a s z a k .  O g ó ln ie  
sp o s trz e ż o n o , iż  k o a lie y a  w  sw ej g rz e , p r o w a ­
d zo n e j w  G re c y i, w ostatnich czasach stała się 
dziwnie niepewną siebie.

O b sa d z e n ie  Dowa Tepe n a  w sch ó d  od  je z io ra  
D o ira n  p rz e z  F ra n c u z ó w  w y w o łu je  ro z c z a ro w a ­
n ie  w  g re c k ic h  k o ła c h , p r z y ja z n y c h  d la  k o a l i­
cy i. F ra n c u z i p rz e d  za ję c ie m , w e d łu g  w y p ró b o -  
n e j tr a d y c y i,  p r z e c i ę l i  p o ł ą c z e n i a  t e l e ­
f o n i c z n e  g r e c k i c h  f o r t ó w ,  w o b e c  czeg o  
g re c k i k o m e n d a n t p rz y  z b liż a n iu  s ię  f ra n c u s k ic h  
o d d z ia łó w  n ie  m ó g ł o trz y m a ć  ż a d n y c h  in s t ru k -  
c y j ; in u s ia  w k o ń c u  u s tą p ić  p rz e w a d z e . O b sa ­
d z e n ie  D o w a  T e p e  je s t  z a k o ń c z e n ie m  k ry c ia  
p ra w e j f lan k i.

J a k  n a le ż a ło  s ię  sp o d z ie w a ć , n o w a  a k c y a  d y ­
p lo m a ty c z n a  z a c z y n a  s ię  od  w y n u rz e ń  o  m a ­
ją c e j rz e k o m o  n a s tą p ić  z m i a n i e  g re c k ie j p o ­
lity k i. R z ą d o w e  p ism a  je d n a k  s tw ie rd z a ją , iż 
n ie m a  ż a d n y c h  fa k tó w , k tó r e b y  u s p ra w ie d li­
w ia ły  p o d o b n e  p o g ło sk i.

„ K a m b a u a "  b u łg a rs k a  d o n o s i, iż  w ło sk i a m ­
b a s a d o r  w  G re c y i d o n ió s ł sw e m u  rz ą d o w i, iż  
między Brecyą i Rumunią zawartą została umowa, 
w e d łu g  k tó re j n e u tra ln o ś ć  o b u  p a ń s tw  b e z w a ­
ru n k o w o  m a  b y ć  u tr z y m a n a .

Kranika wojenna.
Zwycięski pochód Turków na Kaukazie. P ism a

w ie d e ń sk ie  d o n o s z ą  z B u k a re s z tu :  U rz ę d o w a  
p e te r s b u r s k a  a g e n c y a  te le g ra f ic z n a  p rz y z n a je  
w  sw o je in  o s ta tn ie m  s p ra w o z d a n iu  w o je n n e in , 
że  T u rc y  p o s u w a ją  s ię  z w y c ię sk o  n a  K a u k a z ie .

Miny koło Kcrfu. J a k  z A te n  d o n o sz ą  d z ie n ­
n ik i r o s y js k ie ,  o k o ło  K o rfu  ro z rz u c iły  n ie m ie ­
c k ie  i a u s t ry a c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e  lic z u e  m in y . 
W  k o ła c h  m a ry n a rs k ic h  a n g ie ls k ic h  i f ra n c u ­
sk ic h  p a n u je  w id o c z n y  n ie p o k ó j z te g o  p o w o d u , 
iż n ie p rz y ja c ie lsk im  ło d z io m  p o d w o d n y m  u d a ło  
s ię  p rz e n ik n ą ć  w  te  o k o lice .

„Murawiew irlandzki", ja k  n a z y w a  p r a s a  b e r ­
liń s k a  g e n . M a x w e lla , g łó w n e g o  k o m e n d a n ta  a n ­
g ie lsk ie g o  w  D u b lin ie , iż  u w a ż a  z a  k o n ie c z n e  
ze  w zg lę d u  n a  p o w a ż n y  c h a r a k te r  p o w s ta n ia  
o ra z  z n a c z n e  s t r a t y  w  lu d z ia c h  i w ła sn o śc i za  
k o n ie c z n e  j a k n a j s u r o w i e j  u k a r a ć  z n a ­
n y c h  o rg a n iz a to ró w  te g o  p o w s ta n ia  o ra z  ty c h  
k ie ro w n ik ó w , k tó rz y  b ra li  u d z ia ł w  s a m y c h  w a l­
k a c h , iż to  w y s ta rc z y , a b y  p o d o b n y c h  d z ia ła c z y  
o d s tr a s z y ć  n a  p rz y sz ło ść .

G en . M a x w e ll b y ł je s z c z e  n ie d a w n o  k o m e n ­
d a n te m  sił a n g ie ls k ic h  w  E g ip c ie , s k ą d  z o s ta i 
o d w o ła n y  z a  n ie z d o ln o ś ć . W E g ip c ie  z d o b y ł so ­
b ie  o p in ię  p o d o b n ą  d o  w ile ń sk ie g o  M u ra w ie w a .

gla, m ieszkający  w Dąbiu. Po zabaw ie, W 
n ie trzeźw ym  w yszli s tam tąd  w szyscy  razem  0 jj. 
godz. 11 w nocy. W  drodze do dom u z 
dom ej n a  raz ie  p rzy czy n y , w szczęła się 
Bizoniem  a jednym  z kolegów  kłó tn ia, wśród ^  
rej o trzym ał on  nożem  cios w szyję. Bizoń J  
kudziesięciu  k rokach  pad ł na chodn ik  i s -a

os

troF

KRONIKA.
K ra k ó w , p o n ie d z ia łe k  15 m a ja . 

Zabójstwo. W  sobo tę  do znajom ych, zam ieszk a­
łych  p rzy  ul. M iodow ej 21, p rzy szed ł w to w arz y ­
stw ie  kolegów' 34-letn i Ja n  Bizoń, roznosic ie l wę-

w sk u tek  przecięcia tę tn icy  i u p ły w u  krwi. 
w raz z drugim  tow arzyszem  zb ieg ł i jest P1 ,g])v 
k iw any  przez policyę. Zwłoki Bizonia odwi®2 
do zak ład u  m edycyny  sądow ej. Ś ledztw o Pr° 
dzi s ta rszy  oficyat policyi p. E ngelm ann.

P o licya k rak o w sk a  je st już podobno na 
sp raw ców . v

Wykład o Wołyniu. S taran iem  In s ty tu tu  jf 
ulicznego N. K. N. odbędzie się w p ią tek  ó®11̂ -  
b. ni. w  sali K opernika na un iw ersy tecie  jt 
lońskim  w ykład  ro tm istrza  d ra  Al. Schneidr'\,;; 
Sovar n a  te m a t: „S to su n k i społeczno-gospo®8 .j| 
na W ołyniu". R otm istrz d r  S chneider p rze^ j i i  
d łuższy  czas z ty tu łu  sw ego poprzedniego  
na W ołyniu , gdzie zapozna ł się bliżej z 
w ym i sto su n k am i spo łeczno-narodow ym i i 
darczym i. —  W ykład  będzie  ilu s tro w a n y  obr* 
św ietlnym i. . $

Z teatru miejskiego kom u n ik u ją  n a m : '  
bo tę  ro zp o czy n ają  się gośc inne w y stęp y  P- 
dy  S i e m a s z k o  w  e j ,  k tó ra  rozpoczn ie  je i a 
z ce ln ie jszych  k reacy i m łynark i w „Zaczaro*®* 
k o le “ dy r. R ydla. ji

Operetka w teatrze ludowym. W e c z w a r t e j  
b. tn. p rzypom ni się  pub liczności k rak o W ^ ' 
4 -ak tow a op ere tk a  z m u zy k ą  H erve’go „Nito®®

Z targu na bydło. Ja k  w y k azu je  s ta ty s ty k 8 ^  
tra lue j ta rgow icy  na byd ło  w K rakow ie W ^  gta 
giym  ty g o d n iu  (t. j .  od 6— 12 m aja) sprOWS® 
u a  targ  67 buhaji, 19 w otów , 27 k rów  i  ̂p 
w ek, razem  byd ła  rogatego  166 sz tu k . Opróc2jgl 
go  sp row adzono  c ie lą t 498 i n ierogacizny  ^  
sz tu k . W  p o ró w n an iu  z poprzedn im  tygodniem  ^  
w y i ja łów ki by ły  d roższe  o 6— 12 kor. ®8 /  
kilo żyw ej w agi, cena  c ie lą t pozosta ła  niez®*e.e t 
ną, n ie rogacizna zaś  pon o w n ie  spad ła  w  cc®
20 koron  n a  100 kilo bitej w agi. jj

Nadzwyczajne walne zebranie krakowskiego 
Ligi kobiet odbędzie się w  sobo tę  dn ia 20 b> 
dla w yboru  8 delega tek  n a  zjazd kół Ligi o S ^  
4-ej po po łudn iu  w  lo k a lu  w łasnym  (G o łę b i8 a 

Kąpiel w Wiśle. W dniach  najb liższych  o d W ^  
się  kom isya m ag istracka, k tó ra  zb ad a  koryt® ^  
ś iy  celem  u rząd zen ia  kąpieli w  czas ie  zbliżaj^ 
się la ta . ..

C. k. Inspektorat pocztowy u p rasza  nas o ®̂,f) 
szczenie n astępu jącego  w y ja ś n ie n ia : W  niekt® ^  
tu te jszy ch  dzienn ikach  podniesiono  za rzu ty  1 J  
w odu późnego obecnie d o ręczan ia  w 
p rzesy łek  pocztow ych , zw łaszcza lis tów  i 
sk ich  dz ienn ików  po ran n y ch . W obec tego wyi8' ^  
się, że w  tym  w y p ad k u  c. k . zak ład  p o c z to ^  (> 
p o n o s i w ogóle żadnej w iny , lecz że p rzy  czy ®^i< 
uw ażonego  późniejszego d o ręczan ia  w  Krak ^  
przesy łek  pocztow ych  w  porze  przedpołud® 1® fv 
je s t n iepom yślny  od 1 m aja b. r. obowifl* 
rozk ład  pociągów  i ku rsu jący ch  p rzy  nieb 8 
lansów  pocztow ych .

Niemiec o obchodzie 3 maja w Łodzi.
T ag eb la tt"  podaje w  n u m erze  z dn ia  1* "pf 
ob szern y  opis u roczystego  obchodu  3 maja» ^  
des tany  tem u  dz ienn ikow i p rzez  korespo®1 ^  
K ohrera z Łodzi. K oresp o n d en t ten  opis®!® jy<r 
p ierw  w sp an ia łą  d eko raew ę ulic, sk lepów , °^\1‘ 
nów  i okieD, p rzy b ran y c h  kokardam i, c h o rS * ^  
mi, g irlandam i i w ieńcam i. D łuższy u stęp  P®9 ?jPi 
opisow i pochodu, k tó rego  w ielkość i nadzwy®* t)‘ 
porządek  w p raw ia ją  go w  podziw . Szczegół®'.^ 4 
dziw ią go w ie lka  ilość dzieci, b io rących  ud2 
pochodzie . #T

„Jeże li jedno  m iasto  —  p isze  on  —  ®1® ê.;P,, 
siać n a  ulice ty ie  tysięcy  dzieci, to  P o lska i0” 
nie zginęła

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE. UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

ie zg inęia  - f
C h arak te ry zu jąc  nas tró j, p an u jący  

chodu , k o resp o n d en t p isze : „U czestn icy  P3Ł/ 
n ie  m ogli się p o czą tkow o  osw oić z m yślą, ^  
pozw olił im w  zupełności n a  św ięcenie u r®° 
ści narodow ej. W idoczny był go rączkow y, 
eony  nas tró j. Lecz szy b k o  uspokojono  się, ’ 
iż N iem cy n ie  chcą s tosow ać rosy jsk iego  syst 

Repertuar teatru ludowego.
W torek: „Dama dw oru“.
C zw artek: „N itouche“.
Sobota: „N itouche".
Niedziela po po łudn iu : „Sen nocy letniej*.
Niedziela w ieczór: „Nitouche*. >
W torek: „Nitouche*.

WYKONY iv A DŁIEŁA GAZETY, AFISZE, ZAPROj# ^  
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHOj> ?ffi 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH
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Komunikat niemiecki.
Berlin, 15 m a ja .

W ielk a  g łó w n a  k w a te ra  o g ła sz a  14 b. m . : 
Zachodni te re n  w ojenny: N a z a c h o d n im  b rz e g u  

J o z y  w o jsk a  n a s z e  o d p a r ły  p rz e d s ię w z ię ty  p rz e z  
° jsk a  f ra n c u s k ie  p rz y  p o m o c y  g ra n a tó w  rę -  

j ^ y c h  a ta k  n a  w zg ó rze  304. D z ia ła ln o ść  o b u - 
rQnnej a r ty le r y i  p o  o b u  b rz e g a c h  M ozy oży- 

się .
O ddzia ł w y w iad o w cz y  n az zy c h  w o jsk  w ta rg n ą ł  

. ie s ie  P lo e g s te r  (n a  p ó łn o c  o d  A rm e n tie re s )  
o d ru g ie j lin ii n ie p rz y ja c ie lsk ie j,  w y sa d z ił w  po- 
te trze  s z y b  m in o w y , p o cz em  w ró c ił do  w ła - 

. “ych  p o zy cy j z 10 w z ię ty m i d o  n ie w o li A n g li­
a m i .

W' o k o lic y  G iv e n c h y -E n g o b e lle  sp o w o d o w a n o  
J 'b u cb y  m in  w  a n g ie lsk ie j p o zy c y i, p rz y c z e m  

O zw ineły s ie  p o m y ś ln e  d la  n a s  w a lk i o  ró w  i 
e! w y b u c h o w y . ‘

Rosyjski te re n  w o jenny : N a w sc h o d n im  te re n ie  
S ien n y m  n ie  b y ło  ż a d n y c h  w y p a d k ó w  o  szcze- 

« °ln ie jszem  z n a c z e n iu .
Ra bałkańskim  te re n ie  wojennym  lo tn ic y  n ie- 

j 2y ja c ie isc y , k tó r z y  o b rzu c ili b o m b a m i M iro v ce  
b lo jran , z o s ta li w s k u te k  o g n ia  n a s z y c h  d z ia ł 
k o n n y c h  z m u sze n i do  u c iec zk i.

Naczelne kierownictwo armii.

Podwyższenie zasiłków 
dla dzieci do 8 lat

^ la  cz ło n k ó w  ro d z in y  p o n i ż e j  o ś m i u  l a t  
J®.s>łek n a  u tr z y m a n ie  s k ła d a  s ię  z  7 5 %  w y ­
w a r u  p e łn e g o  w e d le  d o ty c h c z a so w e j u s ta w y , 

11 e  o p ł a c a j ą  c z y n s z  m i e s z k a l n y .  
Je że li ta  o k o liczn o ść  n ie  zach o d z i, a lb o  je ż e li 

P °b ie ra  w  d o ty c zą ce j ro d z in ie  w i ę c e j  j a k  
i z e c h  c z ł o n k ó w  p e łn y  z a s iłe k , to  z a s iłe k  
i a c z ło n k ó w  ro d z in y  p o n iż e j 8 la t  w y n o si po- 

z a s iłk u  p e łn e g o .
C e sa rsk ie  ro z p o rz ą d z e n ie  w chodzi w  ży c ie  

o g ło sz e n ia , tj. 13 m a j a  1916 r.
/  iy ie  m ów i ro z p o rz ą d z e n ie . W y ja śn ić  n a le ż y , 

o b e c n ie  z a s iłe k  d la  d z iec i do  Jat 8 w y n o s ić  
j^O zie z a m ia s t 5 0 %  p e łn e g o  z a s iłk u  — 7 5 % .

*“ d n e m  je s t  zd a n ie , że  z a s iłe k  p o d n ie s io n o  
6 / 0. N ow y  p rz e p is  w y ja ś n ić  n a jle p ie j m o ż n a

® p rz y k ła d z ie . W  K ra k o w ie  d z ie c k o  d o  8 la t 
p o b ie ra ło  z a s iłe k , w y n o sz ą c y  5 0 %  z a s iłk u  pe ł- 

w y n o sz ą c e g o  K  1*20, a  w ięc 60 h a le rz y . 
.J te c n ie  p o b ie ra ć  b ęd z ie  75u/o< a  w ięc  29 haisrzy  
, ° / o 2  1 ’20 K). N a p ro w in c y i z a m ia s t 42s/r h a l. 

°b ie ra ć  b ęd z ie  d z iec k o  64*12 h a l.
^ P o d w y ż sz e n ie  je d n a k  d o ty c z y  ty lk o  ty c h  ro- 

k tó r e  o p ła c a ją  c z y n sz  m ie s z k a ln y . K to  
a w ła s n y  d om , te n  n ie  m oże  o trz y m a ć  te j

Podwyżki.
l . r a i«j p o d w y ż k a  n ie  d o ty c z y  ty c h  ro d z in , w 

orej w ięce j, n iż  t r z e c h  c z ło n k ó w  p o b ie ra  
z a s iłe k . P r z y k ła d :  ro d z in a , z ło żo n a  z m a- 

!> .tro jg a  d z iec i p o w y że j 8  la t ,  o ra z  d z iec k a  
°ń iże j g  la t, n ie  m o że  o trz y m a ć  p o d w y ż k i. 

P o d w y ż k a  o b o w ią z u je  od  13 m a j a  1916. 
P o s ło w ie  k ra k o w s c y  p o w in n i p o s ta ra ć  s ię , b y  
s 'łk i w P o d g ó rz u  p o d n ie s io n o  d o  w y so k o śc i 

t 1s*łków k ra k o w sk ic h , g d y ż  d o ty c h c z a so w y  s ta n  
^yw dzi b a rd z o  lu d n o ś ć  p o d g ó rs k ą .

I S i l  l i i i  i
(Komunikat sekretaryatu  Koła).

^ o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  K o ła  d r a  B iliń- 
q lego  w  je g o  b iu rz e  14 m a ja  o d b y ło  s ię  p o s ie ­
w i e  p re z y d y u m  K o ła  p o lsk ie g o , n a  k tó re m  
t:h s i® ta k ż e  n a m ie s tn ik  G alicy i g e n e r a ł  p ie - 
i ° ty  b a r . D ille r , m in is te r  d la  G alicy i M o raw sk i 
% \8 rs z a le k  N ie z a b ito w sk i z c z ło n k ie m  w y d z ia łu  

^ o w e g o  D ą m b sk im . 
jj. O prócz c z ło n k ó w  p re z y d y u m , p o s łó w  A b ra b a -  
^ ° tjd c za , D a sz y ń sk ie g o , d ra  G e rm a n a  i K ęd z io ra , 
0tj° b ra d a c h  w zię li u d z ia ł ta k ż e  p rz e w o d n ic z ą c y  

ko m isy j g o sp o d a rc z y c h  K o la  p o lsk ie g o  D łu- 
^  i L eo .

N a p o s ie d z e n iu , k tó r e  trw a ło  d w ie  g o d z in y , 
o m a w ia n o  szczeg ó ło w o  n a jw a ż n ie js z e  sp ra w y  
k ra jo w e .

Po wprowadzeniu samorządu 
w Warszawie.

Z a ra z  p o  o g ło sz e n iu  u s ta w y  o  s a m o rz ą d z ie , 
d n ia  9 b . m ., o  godz . 8  w ie c z o re m  o d b y ło  s ię  
w p o r tre to w e j sa li r a tu s z a  p o ż e g n a ln e  p o s ie d z e -  

j n ie  k o m ite tu  o b y w a te lsk ie g o . . G łó w n y m  te rna- 
j te in  n a r a d  b y ła  s p ra w a  lik w id acy i sp ra w  b ie ż ą ­

cy c h  i w o g ó le  ca łe j d z ia ła ln o śc i te j in s ty tu c y i,  
k tó ra  w  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  w ład z  o p o w o ła ­
n iu  d o  ż y c ia  r a d y  m ie jsk ie j z d n ie m  w c z o ra j­
sz y m  z o s ta ła  r o z w i ą z a n a .  L ik w id a c y a  ta  b ę ­
d z ie  m o g ła  b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  w z g lę d n ie  dość  

| sz y b k o  w o b e c  te g o , ż e  p ra w ie  w sz y s tk ie  s e k c y e  
k o m ite tu  o b y w a te ls k ie g o  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  
re o rg a n iz a c y i w  s ty c z n iu  r .  b . z o s ta ły  w cie lone  
d o  o rg a n iz a c y i z a rz ą d u  m ia s ta .

K s ią ż ę -p re z y d e n t w  g o rą c y c h  s ło w a c h  d z ię k o ­
w a ł cz ło n k o m  k o m ite tu  z a  w sp ó ln ą  ich  p ra c ę , 
za z n a c z a ją c , że  są d  o  d z ia ła ln o śc i k o m ite tu  o b y ­
w a te lsk ie g o  w y d a  p rz y sz ło ść ...

Śmierć na posterunku.
W alenty Możdżeń.

D nia  3 m a ja , a  w ięc  w  d n iu , w  k tó ry m  całe  
sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  św ięc iło  ro czn icę  n o w e j e ry  
w  ży c iu  w e w n ę trz n e m  P o lsk i, z g in ą ł n a  n ie b e z ­
p iecz n y m  p o s te ru n k u , n a  tz w . „ re d u c ie  P iłsu d sk ie ­
g o * , s ta r s z y  żo łn ie rz  I. k o m p a n ii, VI. b a o n u  II. 
p u łk u  1. b ry g a d y  P iłsu d sk ieg o , W a le n ty  M o ż d ż e ń .

M o żd żeń  z o s ta ł tr a f io n y  o d łam k am i g ra n a tu  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie g o  w  g ło w ę , k rz y ż  p a c ie rz o w y  i rę k ę  
p o d czas  b u rz y  a r ty le ry js k ic h  s trz a łó w , k tó ra  d n ia  
teg o  sz a la ła  n ad  re d u tą  i zb liżo n em i o d c in k am i 
p o zy cy i. A g o n ia  trw a ła  k ró tk o . L e k a rz  b a ta lio n o w y  
d r  R e h a n  i le k a rz  p u łk o w y  d r  S k ła d k o w sk i s tw ie r ­
dz ili o b ra ż e n ie  m ó zg u  i u sz k o d z e n ie  m ó żd żk u .

M o żd żeń  b y ł je d n y m  ze  s ta rs z y c h  ż o łn ie rz y  w  
p lu to n ie  i k o m p a n ii, g d y ż  w s tą p ił w  lis to p a d z ie  
1914  r. P o c h o d z ił z K ró les tw a , z p o w ia tu  ję d rz e ­
jo w sk ieg o , i b y ł z z a w o d u  p ie k a rz e m .

J a k  ż o łn ie rz  3 p . z o s ta je  ra n n y  po d  J a s tk o w e m ; 
po  w y jśc iu  ze  sz p ita la  p rz y d z ie lo n y  do  VI. p u łk u  
L eg io n ó w . P o tłu c z o n y  w  je d n e j z p o ty c z e k  z a  K u­
k łą  idz ie  d o  s z p ita la , sk ą d  je d n a k  n ie b a w e m  w ra ­
ca  do  s z e re g ó w  n a  sw o je  d a w n e  m ie jsce  —  do  
6-go b a o n u  k a p ita n a  F le s z a ra . S ta ry , w y tra w n y  
żo łn ie rz , o d w a ż n y  i s iu ż b is ta , łu b ia n y  p rz e z  w ład zę  
i k o leg ó w  b y ł d o sk o n a ły m  ty p e m  „ P iłs u d c z y k a “.

Ś ró d  c m e n ta rz y s k  w o je n n y c h  i m ogił ż o łn ie rz y  
je szcze  je d n a  św ieża  m o g iła  s ię  zn a jd z ie . N a p a ­
c h n ące j w io sn ą  ziem i, n a  k re so w e j z iem i d aw n e j 
P o lsk i n o w y , św ieży  k rz y ż  św ie rk o w y  w y ro śn ie .

W  h o le n d e rs k im  m ie s ię c z n ik u  „D e T ijd sp ie- 
g e l“ z k w ie tn ia  u k a z a ł  s ię  o ry g in a ln y  a r ty k u ł  
p . t. „ E e n  n ie u e  g e s ic h ts p u a k t  ? “ (N ow y  p u n k t 
w id ze n ia ), d a ją c y  p e w n e  n a d e r  c h a r a k te ry s ty  
cz n e  o św ie tle n ie  r o l i  R o s y i  w  d n ia c h  w y b u ­
c h u  w o jn y  św ia to w e j.

Ju ż  p rz e d  w o jn ą  w y p ły n ę ła  n a  p ie rw sz y  p la n  
k w e s ty a  kolei bagdadzkiej. W iad o m o , że  k w e s ty ę  
tę  o ś w ie tla n o  z w ie lu  ró ż n y c h  s tro n . A n g lia  
sk ło n n a  b y ła  do  jej p o p a rc ia , a  n a w e t m o ż n a  
b y ło  s k o n s ta to w a ć  s iln e  je j zb liż e n ie  s ię  do  N ie ­
m iec  n a  ty m  p u n k c ie , m a ją c e  n a  o k u  z m n ie j­
sz e n ie  w p ły w u  R o sy i n a  w ie lk ich  o b s z a ra c h  le- 
w a n ty ń s k ic h . J a u r e s  s ta l  n a  s ta n o w is k u , że  k o ­
le j tę  p o w in n o  s ię  p o p ie ra ć  ze  s ta n o w is k a  lu d z ­
k ie g o , g d y ż  łą cz y  o n a  d a w n ą  ż y z n ą  .k o le b k ę  
lu d z k o śc i, m ie jsc e  d a w n y c h  i m in in io n y c h  p a ń s tw  
za ró w n o  w y so k o  c y w iliz o w a n y c h , j a k  i b o g a ty c h  
e k o n o m ic z n ie , z E u ro p ą . S ta n o w isk o  io  w y su w a ł 
p rze c iw  s ta n o w is k u  R o sy i, k tó r a  w k o le i b a g d a d z ­
k ie j w id z ia ła  d ą ż e n ie  d o  e k s p a n z y i n ie m ie c k ie j 
i z m n ie jsz e n ie  z n a c z n e  sw e g o  w p ły w u  n a  W sch o ­
d z ie . 1 w  rz e c z y  sa in e j k o le j ta  n a d a ła b y  T u r-

cy i a z y a ty e k ie j w ie lk ie  z n a c z e n ie , a  p rz e z  to  
sa m o  z m n ie js z y ła b y  ta m  w p iy w  im p e ry u m  m o ­
sk ie w sk ie g o .

Ż e  n a  ty m  p u n k c ie  nia zgadzają się sobą dą­
żenia angieisicia i ro sy jsk is , to  w ie d z ą  w szy scy  i 
n ie p o w o d z e n ia  n a  f ro n c ie  d a rd a n e ls k im  m o ż n a  
b y ło  p rz e w id z ie ć . A S tru is ty czn a  d ew iz a  J o h n  
B u lla  b rz m ia ła  z a w sz e  w  p ra k ty c e  „d b a j z a w sz e  
o w ła s n ą  sk ó rę  i m ó w  o in n y c h !*  J e ś li  p r z y ­
p o m n im y , że  w  r. 1914 o d b y w a ły  s ię  k o n fe re n -  
c y e , p o m ię d z y  a m b a s a d o re m  n ie m ie c k im  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  a  p o s łe m  ro s y js k im , n a d  k la u z u lą , 
re g u lu ią c a  s to s u n k i n ie m ie c k o  r o s y js k ie  n a  t e ­
re n ie  tu re c k im  i d a ls z y m  w sc h o d z ie , je ś l i  p r z y ­
p o m n im y  so b ie , że  k o n fe re n e y e  te  n ie  d o p ro ­
w a d z im y  d o  s k u tk u  z ro z u m ie m y , że  R o s y a  m ia ła  
p o w o d y  d o  o b a w  tia ty m  p u n k c ie , i ż e  w sz e lk a  
s iła  m u s ia ła  p rze ć  do  w y b u c h u  k o n f lik tu  z N ie m ­
ca m i i A n g lia .

P o lity c z n e  s to s u n k i b y ły  te ż  n a d e r  k o r z y s tn e ; 
R o sy a  m ia ła  s p o so b n o ść  do  w o jn y  z je d n y m  
sw y m  n ie p rz y ja c ie le m  i do  w c ią g n ię c ia  d o  w o j­
n y  d ru g  ego , ja k o  sw e g o  a l ia n ta .  J e s t  to  b e z ­
sp rz e c z n ie  n a jw y g o d n ie js z a  m e to d a . Ż e  przyja­
zne 3łosunki angielsko rosyjskie długo trwać nie 
m egą i nio będą, to  n ie  je s t ta je m n ic ą  d la  n i ­
kogo .

T e n  f a k t  rz u c a  n o w e  św ia tło  n a  ro lę  R o sy i 
p rz y  w y b u c h u  w o jn y . N a c ie k a w e  to  z jaw isk o  
w sk a z a ł ju ż  w s ty c z n iu  d r  R o h rb a c h  „w  D e u t­
sc h e  P o litik * . N ie n a le ż y  z a p o m in a ć , że  s to s u n k i 
n ie m ie c k o -a u g ie lsk ie  b y ły  n a  k ró tk o  p rz e d  w y ­
b u c h e m  w o jn y  ja k  n a jle p s z e  i to  n ie ty lk o  n a  
te re n ie  tu re c k im .

N iesp o d z ie w a n ie  te ż  b rzm i tw ie rd z e n ie , że  
R o sy a  b y ła  d o  w o jn y  z g ó ry  p rz y g o to w a n a , z n a ­
cz n ie  lep ie j n a w e t, n iż  N iem cy  i A u s try a .  S e ­
k r e ta rz  f ra n c u sk ie j „C o m sis io n d e s  A fia ire s  E t-  
ra n g e re s*  p . G e o rg e s  R e y n a ld  d o ść  n ie z rę c z n ie  
w y g a d a ł s ię  z p o w o d u  u k o ń c z o n e j m is y i D el- 
c a sse g o  w  P e te r s b u rg u .  J a k  s ię  d o w ia d u je m y , 
zo s ta ł D a lc a s se  b a rd z o  s e rd e c z n ie  p rz e z  c a ra  
p rz y ję ty  i sp o w o d o w a ł z n a c z n e  ro z sz e rz e n ie  a r ­
m ii ro s y js k ie j,  u d a ło  m u  s ię  d ą ż e n ia  d y p lo m a ­
ty c z n e  o b u  p a ń s tw  d o p ro w a d z ić  d o  z g o d y . J u ż  
w  p i e r w s z y c h  m i e s i ą c a c h  1914 r .  b y ła  
R o s y a  z u p e łn ie  p rz y g o to w a n a  d o  w o jn y . Z ro ­
z u m ie m y  te ra z  s ta n o w isk o  R o sy i w o b e c  k o n ­
f lik tu  a u s try a c k o -s e rb s k ie g o . J e sz c z e  w  s e rp n iu  
1914 r .  c z y ta liśm y  w  „ C o n te m p o ra ry  R e v ie r “, 
że  A u s try a  je s t  d o b ry m  w u ja s z k ie m  w sz y s tk ic h .

Z c a łe g o  s z e re g u  o g ó ln ie  z n a n y c h  ju ż  fa k tó w  
m o ż ila  so b ie  ła tw o  w y ro b ić  p o g lą d  n a  s ta n o w i­
sk o  R o sy i w o b ec  z a m a c h u  m o rd e rc z e g o  n a  a r -  
c y k s ię c ia . W  k a ż d y m  ra z ie  j e s t  p e w n e m , ż e  R o ­
s y a  p o s ta n o w iła  w y k o r z y s t a ć  t e n  k o n ­
f l i k t  d la  sw y c h  celów . D n ia  24  lip c a  p isz e  a n ­
g ie lsk i a m b a s a d o r  z  P e te r s b u r g a  d o  L o n d y n u , 
że  a m b a s a d o r  f ra n c u s k i  ( ju ż  w ó w cza s)  z a p e w n ił 
m in is tr a  S a z o n o w a  o lo ja ln y c h  z a m ia ra c h  F ra n ­
cy i i o św ia d c z y ł, że  F ra n c y a  w y p e ł n i  w s z y ­
s t k i e  s w e  o b o w i ą z k i  ja k o  a l ia n tk a . D a le j 
d o n o s i a m b a s a d o r  a n g ie ls k i,  ż e  S a z o n o w  i a m ­
b a s a d o r  f ra n c u s k i w y w ie ra ją  n a ń  s i ln ą  p r e s y ę  
w c e lu  u z y s k a n ia  d e k la ra c y i so lid a rn o śc i A n g lii.

N a k ilk a k ro tn e  z a p e w n ie n ia  A u s try i ,  że  A u ­
s t r y a  n ie  m a  z a m ia ru  n isz c z e n ia  n ie z a le ż n o śc i 

j  S e rb ii  a n i je j d y n a s ty i ,  R o s y a  o św ia d c z a  s ta le ,  
j  że  s p ra w a  a u s tro - s e rb s k a  je s t  s p ra w ą  o g ó ln o ­

e u ro p e js k ą  (w  n a w ia s ie  m u s im y  z a u w a ż y ć , ż e  
R o sy a  in acze j s ię  d o  s p ra w y  p o lsk ie j o d n o s iła ) . 
Z tą  s a m ą  o d p o w ie d z ią  s p o ty k a  s ię  a m b a s a d o r  
a n g ie ls k i,  p ro p o n u ją c y  m e d y a c y ę  (p o ś re d n ic tw o )  
d y p lo m a ty c z n ą . P o n ie w a ż  ch o d z iło  tu  ju ż  n ie  o 
d n i, le cz  o g o d z in y , R o s y a  m u s ia ła  w y tę ż y ć  
w sz y s tk ie  s iły , a b y  n i e  d o p u ś c i ć  d o  t a k i e j  
i n e d y a c y i .  Z c h w ilą  p o s ta w ie n ia  u ltim a tu m  
b y ło  ju ż  z a  p ó źn o , n a  m e d y a e y e .

M ożna b y ło  je d n a k  w p ły n ą ć  n a  o d p o w ied ź  
S e rb ii. R o s y a  je d n a k  n a ty c h m ia s t  o św ia d c z y ła , 
że z ch w ilą  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  se rb sk ie j 
p rz e z  a rm ię  a u s t ry a c k ą ,  R o s y a  b ęd z ie  z m u sz o ­
n a  do  m o b iiiz a c y i. D z ię k i ta k ie m u  s ta n o w isk u , 
u z y s k a ła  d e k la ra c y ę  s o lid a ry z a c y i A n g li, z u w a ­
g ą  je d n a k ,  a b y  b y ł a  o s t r o ż n a .  W iad o m e m  
je s t ,  że, już  p rz e d  p rz e k ro c z e n ie m  g ra n ic y  s e r b ­
sk ie j p rz e z  A u s try a k ó w , z m o b iliz o w a ła  s ię  R o ­
sy a . W ia d o m e m  te ż  je s t, ż e  w sz e lk ie  u s iło w a n ia  
c e s a rz a  n ie m ie c k ie g o  i E d w a rd a  G re y a , b y ły

Przy ulicy Gołębiej L « 2, Ib  |3 a  Brackiej)
o b e c n i e  D Z IA Ł  IN S E R A T O W Y  >N A  P R Z O D U
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b e z sk u te c z n e  i ż e  p rz e z  sw ą  u p o rc z y w ie  w o jo ­
w n ic z ą  p o s ta w ę  z m u s iła  R o s y a  N iem cy  d o  o g ó l­
n e j m o b iliza cy i. Ż e  n a w e t  w e  F ra n c y i  s ą  lu d z ie , 
k tó rz y  s p ra w ę  tę  w e  w laśc iw e m  św ie tle  w id zą , 
o  te m  św ia d c z y  k s ią ż k a  L e  B o n ’a .

L e  B o n  w s k a z u je  n a  fa k t,  ż e  N iem cy  d o p ie ro  
w  o s ta tn ie j  ch w ili z d e c y d o w a ły  s ię  d o  w a lk i, że  
z  d e p e sz  c e s a rz a  n ie m ie c k ie g o  d o  c a ra  w id a ć  
b y ło , że  c e sa rz  p r a g n ą ł  p o k o ju .

To wszystko znaczy, że na wybuch wojny, de­
cydujący wpływ wywarł nie Barii, nie Londyn, ty l­
ko Petersburg. Ig .  L .

Generał rosyjski, toastujący 
na cześć cesarza Wilhelma.

P rz y p a d e k  —  c z y ta m y  w  „ P e s te r  L lo y d z ie*  
w  d e p e s z y  z C z e rn io w ie c  —  z e tk n ą ł  tu  k o r e s ­
p o n d e n ta  „N . W ie n e r  T a g e b la t tu *  z p e w n y m  
m u z y k ie m  ze  L w o w a , k tó r y  p o d c z a s  in w a z y i ro ­
s y js k ie j z a ra b ia ć  m u s ia ł,  g r a ją c  p o  k a w ia r ­
n ia ch .

W  p rz e d d z ie ń  w y m a rs z u  R o s y a n  ze  L w p w a 
z o s ta ł o n  w e z w a n y  ze  sw o ją  o r k ie s t r ą  d o  h o te ­
lu  * G e o rg e 'a “ , g d z ie  g e n e r a ł  A rty m o w  u rz ą d z a ł 
p o ż e g n a ln y  b a n k ie t .  W  p e w n e j ch w ili p rz y  
z a m k n ię ty c h  d rz w ia c h  —  g e n e r a ł  ó w , o św ia d ­
cz a jąc , że  n ig d y  ju ż  L w o w a n ie  u jr z y ,  w n ió s ł 
o k rz y k  n a  cz eść  c e s a rz a  W ilh e lm a ; s k ó ro  o n  
b o w iem  ta k  p o tr a f i  b ić  i p ę d z ić  w o js k a  r o s y j ­
s k ie  „ m u s im y  —  z a k o ń c z y ł —  m ie ć  d la  n ie g o  
w y so k i sz a c u n e k * . A rty m o w  p ro s ił z e b ra n y c h , 
a ż e b y  je g o  o k rz y k  p o w tó rz y li. ^

N im  s ię  w sz y sc y  ro z e sz li — o p o w ia d a ł d a le j 
ów  m u z y k  —  p rz y b y ł p a t ro l  i a re s z to w a ł u c z e ­
s tn ik ó w  te j b ie s ia d y . Co s ię  s ta ło  z g e n e ra łe m  
A rty tn o w e m  i to w a rz y sz ą c y m i m u  o f ic e ra m i, o- 
p o w ia d a ją c y  n ie  w ie . J e g o  sa m e g ó  z a ś , ró w n ie ż  
w te d y  a re s z to w a n e g o  R o s y a n ie  z a p o m n ie li  z a ­
b r a ć ;  o d z y s k a ł o n  w o ln o ść  w ra z  z w k ro c z e n ie m  
w o jsk  a u s try a c k ic h  d o  L w o w a . *

T ru d n o  je s t ,  z a p e w n e , s k o n s ta to w a ć  w ia r y ­
g o d n o ść  te j o p o w ieśc i. Z u p e łn ie  n ie p ra w d o p o d o ­
b n ą  o n a  je d n a k ż e  n ie  je s t ,  z w a ż y w sz y , że  te m ­

p e ra m e n t  ro s y js k i  m ie w a  n ie k ie d y  sk ło n n o ś c i 
d o  p o p is y w a n ia  s ię  w  ra z ie  s iln e g o  z a w o d u  
ś ro d k a m i b a rd z o  ja s k ra w y m i;  b r a n ia  so b ie  n ie ­
ja k o  n a g le  d o ra ź n e g o  r e w a n ż u  p r z y  ta k ie j  o k a -  
z y i z a  to  p rz y tłu m ie n ie ,  w  ja k ie m  s ię  c h o w a  
R o s y a n in . A  z w ła sz c z a  p r z y  k ie lic h u .

M oże w ięc  i b y ł w e  L w o w ie  ta k i  g e n e r a ł  r o ­
s y js k i  A r ty n o w , k tó r y  w  ro z g o ry c z e n iu  n a  r o ­
s y js k ą  b e z s iln o ść , w ła ś n ie  n a p r z e k ó r  te j s k o m ­
p ro m ito w a n e j R o sy i, w n ió s ł to a s t  p o d o b n y , p rz y -  
cz em  w  ch w ili o w ej z a m y k a ł o c z y  n a  s k u tk i ,  
k tó r e  w  c z a s ie  w o je n n y m  m u s ia ło  to  n a ń  ś c ią ­
g n ą ć .

Masowe morderstwo 
w Czinkota.

W  s p ra w ie  m a so w e g o  m o rd e rs tw a  k o b ie t  w  
C z in k o ta  p o d  B u d a p e sz te m  o d k ry to  w ie le  n o ­
w y c h  sz cz eg ó łó w , o d n o sz ą c y c h  s ię  do  o so b y  
m o rd e rc y  K issa .

P rz e d e w s z y s tk ie m  s tw ie rd z o n o , iż K iss  k o r e ­
sp o n d o w a ł z 174 k o b ie ta m i i 71 z n ic h  p r z y ­
rz e k ł  o ż e n ić  s ię . P o sz c z e g ó ln e  su m y , w y s ia n e  
d o  n ie g o  w  lis ta c h , lu b  k tó r e  m o rd e rc a  p o k w i­
to w a ł, w y n o sz ą  o g ó łe m  13 .000  K.

D o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  je sz c z e  s tw ie rd z ić , 
cz y  K iss  fa k ty c z n ie  z m a r ł  w  s z p ita lu  w  W a lje -  
w o , cz y  te ż  u k r y ł  s ię  g d z ie ś , ro z g ło s iw sz y  w ia ­
d o m o ść  o  sw ej śm ie rc i.

N ie k tó re  p o sz la k i w s k a z u ję  n a  to , ż e  m o rd e r ­
c a  ż y j e  i u k r y w a  s ię  g d z ie ś , n a jp ra w d o p o d o ­
b n ie j w  B u d a p e sz c ie .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  te g o  w y w ia d o w c z e  b iu ­
ro  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  s tw ie rd z a  n a  p o d s ta w ie  
sw y c h  p ro to k o łó w , iż  3 9 -le td i b la c h a rz  B e la  K iss  
z m a r ł  15 lu te g o  1915 r . w  s z p ita lu  e p id e m i­
c z n y m  w  W a lje w o .

M im o te g o  p o lie y a  b u d a p e s z te ń s k a  n ie  z a ­
p rz e s ta ła  e n e rg ic z n y c h  p o sz u k iw a ń  z a g in io n y m  
m o rd e rc ą .

D o ty c h c z a s  ro z p o z n a n o  o g ó łe m  s z e ś ć  t r u ­
p ó w .

Z różnych stron.
„Pester Lloyd“ o warszawskim obchodzie 3 rflSl*

po  o p is ie  u ro c z y s to śc i, d o d a je : „ A d m in is t r a c ja  n ,e '  
m ieck a  w  p o c z u c iu  sw e j s iły , p o z o s ta w iła  sw o b o ­
d ę  b ieg o w i w y p a d k ó w . W  d n iu  ty m  n ie  w id3' 
b y ło  n a  u lic a c h  a n i w o jsk a  a n i po licy i. U f n o ś ć  Z3 
u fn o ś ć . N ie z d a rz y ł s ię  te ż  a n i je d e n  w y p a d e k  wf" 
k ro c z e n ia , n iew ła śc iw o śc i, lu b  z a m ą c e n ia  spokoju 
B y ła  to  im p o n u ją c a  d e m o n s tra c y a  je d n o śc i i w ob

Z sekcyi śląskiej N. K. N, k o m u n ik u ją  n 3ff l: ^  
p o s ie d z e n iu  N . K. N ., o d b y te m  2 m aja  w  K rako- 
w ie  z ło ż y ł w  im ie n iu  s e k c y i ś lą sk ie j N . K. Nt 
H e n ry k  K łu sz y ń sk i d e k la ra c y ę , k tó rą  p rz y ję to  d° 
w iad o m o śc i. U ch w a lo n o  ró w n ie ż  re g u la m in  d !3 
s e k c y i ś lą sk ie j i z a tw ie rd z o n o  d ra  H e n ry k a  Kłu ‘ 
s z y ń s k ie g o  i p o s ła  T a d e u sz a  R eg e ra  ja k o  cz!onkó 'v 
N. K. N . ze  Ś lą sk a .

Koalicya i sprawa polska. Z B u d a p e sz tu  dono ­
s z ą :  „A  V ila g u o z n a jm ia  z  G en ew y , B a tag lin i, Pr° ' 
fe s o r  u n iw e rs y te tu  w  R z y m ie  z w ra c a  s ię  z o b sze r­
n y m  lis te m  o tw a r ty m  do  r e d a k to ra  „ S eco lo * , ^  
k tó ry m  z a p y tu je , d lacz eg o  k o a lic y a  n ie  trosze*} 
s ię  o  k w e s ty ę  p o ls k ą  i ro z w ią z a n ie  je j p o z o s ta w :3 
w y łą c z n ie  m o c a rs tw o m  śro d k o w y m . A u to r  a r t f '  
k u łu  z a z n a c z a  ta k ż e  n ie u s ta n n ie  w z ra s ta ją c y  Pr0 
a u s tro -f ils k i w śró d  P o lak ó w . K o a licy a  m u s i się  P ° ' 
ro z u m ie ć  co d o  te j s p ra w y  sz y b k o , in a c z e j p rz jT  
d z ie  z n ią  z a p ó ż n o , ja k  z a p ó ż n o  p rz y s z ła  n a  Bał­
k a n .

Pożywne żywopłoty. „ G a z e ta  to ru ń s k a *  d o n o s :; 
U rzęd o w o  w z y w a ją , a ż e b y  n ie  o b c in a n o  ż y w o p ł0 ' 
tó w  c ie rn io w y c h , p o n ie w a ż  ja g o d y  ro s n ą c e  n a  n ie f 
zn a k o m ic ie  n a d a ją  s ię  ja k o  p o ż y w ie n ie  d la  lud*1- 
P rz e z  o b c in a n ie  z a ś  z a g in ę ło b y  d u ż o  te g o  ow oc8 ’ 
J a g o d y  te  w  p rz y sz ło śc i m a ją  b y ć  z b ie ra n e  i 0 
p o w ie d n io  p rz y rz ą d z a n e . Z a z b ie ra n ie  wyznacZA 
w ła d z e  o d p o w ie d n ie  n a g ro d y .

Herbata z liści jeżynowych. W  p ism a c h  uiefflic ; 
e k ieb  c z y ta m y :  T e ra z  w ła śn ie  je s t  s to s o w n y  c*8  ̂
d o  z b ie ra n ia  liśc i je ż y n o w y c h  (B ro robeerb la tter)- 
Ś w ie ż e  liśc ie  z  je ż y n  n a d a ją  s ię  d o  sp o rz ą d z a ć 10 
a ro m a ty c z n e g o  i sm a c z n e g o  n a p o ju . U su sz o n e  nd0' 
d e  liśc ie  je ż y n o w e  m o ż n a  p a rz y ć  w  te n  sam  sP0' 
só b , ja k  p ra w d z iw ą  h e rb a tę .

p r z e n o s i  s w e  b i u r a
w ciągu m iesiąca  czerw ca b; r.

do lokali

przy ul Sławkowskiej L. 1.
(Róg Rynku głów nego).

|  $ 8 a  w y c z e r p a n i u  I

(Następujące broszury do  n a b y c i a  
w Adminisiracyi „Naprzodu44

I za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytoscr:

1. K się g a  P r z y g ó d ..................................K 2*40

2. N o w e l e .....................................................„
® 3. K w itn ą c e  C ie rn ie  (T o m  poezyj) K 1*—
|  4. P rz y g o d y  psa w  Klondyke . „ 1*50
3 5. K a le n d a rz  d u ż y  ro b o tn ic z y  (ce-

5  u a  z n i ż o n a ) ................................ .......  — '6 0

I  A d m in is tra c y a  „ N a p rz o d u 44
K raków , ul. D u n ajew sk ieg o  5. 

ecMnBaBoe<nnnrrtte<MH— — — — c c i

Ważne dla gospodyń!

Tańsze m wędliny
i masło

z n a k o m ity  p a s z te t  w ą tro b ia n y  w  p u s z k a c h  ^ - k i l o ­
g ra m o w y c h  po  n a d e r  n iz k ie j cen ie .

D o n a b y c ia :
w restauracyi Browaru krakowskiego, ul. Lubicz 15.

■k A  <L A  A  A A

SKŁAD DOSKONAŁYCH

MASZYN oo SZYCIA
i TAKŻE CEROWANIA BIELIZNY

^  R o w e ró w  d ro g o w y c h  i w y śc i-

F g o w y c h ---------------------------------
Patefonów  i w ielki w vbór płyt 

R  C zęśc i sk ła d o w y c h  d o  m a -
A  s z y n  i ro w e ró w  ----

i m  L atarki karbidow e i elektryczne
N D o b ra  o liw a  d o  m a s z y n  do
_  s z y c ia  i m a s z y n  ro ln ic z y c h

i i  do  n a b y c ia  n a  w a g ę  — «—

Józef Kukulski w Jaśle, ulica Kościuszki
Na maszyny do szycia udziela kilkuletnie j gw aran-yi. 

ar ?  hp-t  "W

i isFffififl steyi, iKrynit3"iirói
l Puch, Kosmos i c. k. Zarząd zdrój
S _  i ’ / ą D r v  j ogłasza, że Zakład 
! F i  L O R  L / | : pielowy otw arty z°
l Kraków, Lubicz 1. I  j?k „P0

lata, z  d n i e m
— * * • * • * • • • * • • — * • • • • *  m a i a  b .  r .  

PŁATNICZEGO [ t m m
poszukuje dobrze freW ento - j 
wana r e s t a u r a c j a  k o le jo ­
w a . W ym agana kaucya ko- | 
ron  2.000 i kapitał obrotow y :
8.000— ŁOOO koron. Zgłoszenia | K a m ie n ia rz a

► . przyjm uje ^DzŁal Inseratow y , do robót nagrobkow ych W

iii!  mpuli
ma do sprzedania h u r to w n ie  lu b  d e ta il ic z n ie

K s i s i a r n i a  J. C m i m l i i s g s ,  K r a M w .  M a  1?.
I lu s tro w a n y  k a ta lo g  w y s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  f ra n c o  

p o  n a d e s ła n iu  1 k o r .  8 5  h .

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA q

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH □
□  □

i □  pod firma j □
□  .A r r  „ n □§ K. Rżąca 1 Giimurski §

w Krakowie, ulica św Gertrudy 4a
a

a
1 5  Si J— w yrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
i “  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  O  
! “  MINERALNE, odpowiadające składem  chemiczuym 3  

“  w odom: Bilińskiej, Gieshilblerskiej, Selterskiej Vichy, D  
i “  M aryenbadzkiej, Horaburg, Kissingeu, tudzież spe- LJ 
| Lj cyaine lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- CI 

j J  lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalna z prze- d  
i Je* pisu Prof. Jaw orskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- O  
i “  kach i drogueryach. — Ceńniki na  żądanie franko. LJ

• □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

„Naprzodu1* w K rakowie, uł. 
j Gołębia 1. 2. pod „L. 1QC". ;
ł ---------- —---1     ;

Poszukuje
; zajęcia w godzinach wie-
] czarnych panna pisząca

biegle na maszynie.
Zgłoszenia przyjm uje Biuro 
ogłdszeń Feliksa S t a t t e r a , !  

G ołębia 2.

Zajęcia biurowego
popo łudniow ego p o s zu k u je

m ło d a  k o b ie ta
z kilkuletnią praktyką biurową, 

ze znajomośslę buchalteryl.
Łaskaw e zgłoszenia przyjm uje 
Biuro ogłoszeń Feliksa S ta t­

tera, ul. Gołębia 2.

Buchalterka
samodzielna

p ra k ty k ą  L-letnią w w ięk­
szej firm ie handlow ej, poszu­
kuje posady w Krakowie, dokąd 
się przenosi na stałe z powo­
du stosunków  familijnych. 
Zgłoszenia w  A dm inistracyi 
„Naprzodu*, Kraków, Duna­
jew skiego L. 5 lub w dziale 
ogłoszeń, Gołębia L. 2, I. p.

skowcu. j ,
4-ch czeladzi s to larsk i, 
i dwóch uczni do n*u , 
słoiarsłwa orzyjmie z * r 

J Ó Z E F  J O Ń C Z Y
w  N o w ym  T a r g i ń ^ '      ---

li'
do posług domowych P03^ . 
kuje się. W iadpm otć w 
rze ogłoszeń Feliksa Sla: 
Kraków, ulica Gołębia

ogłoszeń F ehksa S U tte t3’ 
___________________________________________ łębia 2, I. p._______

D rukarn ia  Ludowa, itrasó w , D u u a ia w s k ia g o  5  (T e le fo n

sif’
ift

ul'

S i u ź ą c e j
do wszystkiego poszukuje ^  
W iadomość w biurze ogl°f ' u| 
Feliksa S ta tte ra  Kraków,

Gołębia

Naprawy i odtzjszii*!|[E
ubrań męskie*1 ^

w ykonuje szvbko i stara8
N . B R A C H F E L P  r

ulica Sebastyaua L. Sj ł ‘ $0
Na ż ą d a n i e  przychód*1 

domu.
p a ka  duza jest do spr?0fjt’ 
• uia. W iadomość w ht ^r

W y d a w c a : Ignacy Daszyński. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Franciszek Kubanak.


